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Piątek. « /» — Uroczystość. Rur jer nie wyjdzie.

Wczoraj rano w Kościele P rawosław nym  Nadwor­
nym Śgo A l e x a n d r a  Newskiego, odprawione zostało  
Nabożeństwo. Przed południem, J. C. W. Wielki Xiążę  
K o n s t a n t ?  M i k o ł a j e w i c z , wraz z J. C. W. W. X iężną  
A l e x a n d r a  J ó z e f ó w n ą  M ałżonką Swoją, raczyli udać 
się  do Zamku, z kąd po pożegnaniu JJOO. X X .  Jrnć 
W a r s z a w s k i c h  N a m i e s t n i k o s t w a , przybyli do dworca  
kolei że lazn ej, odprowadzeni będąc przez Jej X iążęcą  
M ość X żnę W a r s z a w s k ą  N a m i e s t n i k ó w ^ .  Przed przy­
byciem JJ. CC. W y s o k o ś c i  do dworca, J O .X ż ę  G órnia­
ków  Jenerał-Adjntant J. C.R. MOŚCI, Jenerał Guberna­
tor W ojenny m. W a rsza w y , oraz znakomite Osoby  
W ojskow e, oczekiwali na N a j j a ś n i e j s z y c h  P o d r ó ż n y c h ,  
i pozostali aż do opuszczenia przez JJ. CC. W y s o k o ś c i  

W arsza w y, co nastąpiło o godzinie 12ej w południe. 
N a j j a ś n i e j s z e  O s o r y  raczyły udać się za granicę, wraz 
z całym orszakiem swoim.

Pojutrze, jako w rocznicę poświęcenia Kaplicy Archi- 
R o n f r a t e r n j i  L iterack iej przy Kościele Archi-Ratedral- 
nym i Metropolitalnym Śgo J a n a ,  odprawioną zostanie  
w tejże Kaplicy solenna Wotywa o godzinie 9tej z rana, 
z wystawieniem N. S A K R A M E N T U .

J. C. W. Wielki X iążę K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z , w  do 
wód wysokiego S w o j e g o  zadowolenia z podróży odby­
tej z Kowna do W arszaw y, raczył obdarzyć Szymona  
Kaczaunow, Radcę XIMgo Okręgu Pocztowego, który 
miał szczęście przeprowadzać J J .  CC. W y s o k o ś c i  Wiel­
kiego Xięcia i Wielką X iężnę A l e k a n d r ę  J ó z e f ó w n ę , 

drogocennym p ierścien iem  brylantow ym .
Na zasadzie decyzji Rady Administracyjnej Królestwa, 

z d. 27  Stycznia (8 Lutego) r. z., zatwierdzającej ogólny  
obrachunek z dostawy produktów dla wojsk C e s a r s k i c h  

w  roku 1831, z byłej Gubernji M azow ieckiej uskute­
cznionej, Komissja Rzą: Spraw W. i D., na należności  
do wynagrodzenia przyznane, wystawiła dowody l ik w i­
dacyjne w liczbie sztuk 2 20 ,  na sum m ę ogólną  rs. 4 ,85 2  
kop. 10, które obecnie w depozycie Kassy Gubernjalnej  
tutejszej, w celu doręczenia w łaściwym  interesentom,  
podług zamieszczonego wykazu w Gazecie R ządow ej 
Nro 2 4 2  przyznanych tego rodzaju pretensji, z łożone  
zostały.

O t r z y m u j e m y  wiadomość, że d. 2 0  b. m., odbył się 
w  W iedniu, w Kościele zwanym Szkotów  (Schotten-Kir- 
che), w o b e c  Rodziny i znakomitych zaproszonych G o ­
ści, obrzęd zaślubin, Hrabiego Antoniego Ledóchowskie- 
go , Rotmistrza Wojsk J .  c .  K .  A p o s t o l s k i e j  Mości, 
Dziedzica dóbr w N iższej A u strji, Syna JW . Ignacego  
Hrabiego Ledóchowskiego , i niegdy Ludwiki z Górskich  
Hrabiny Le dó r hows kiej; z Panną Marją Augustą Hra­
bianką to n S e i/e rn , Córką Józefa Augusta Hrabiego von 
Seilern  i Aspang, Rzeczywistego Podkomorzego D w o ­
ru J. C. K. A p o s t o l s k i e j  Mości, dziedzicznego W iel­

kiego Kuchmistrza Xięztwa K aryn tji, Dziedzica dóbr 
w A u str ji i M orawji, i Antoniny z Baronów von Kro- 
s ig k  von Poplitz, Damy Orderu K rzyża  g w ia źd z is te ­
go. Młodzi Małżonkowie zaraz po ślubie, udali się do 
zamku S itren th a l ftad D unajem  blisko Molk p o łożon e­
go, będącego własnością  Nowożeńca. (Hr: Antoni Le- 
dóohowski, urodzony w W arszaw ie , liczy lat 28; m ł o ­
da Jego Małżonka lat 20 ) .

W dniu 9 b. m., w  Kościele Parafjalnym w wsi W i­
toni, Powiecie Ł ęczyckim , odbył się obrzęd zaślubia  
Panny Heleny B agn iew skiej, Córki W W. Albertyny  
z Chodeckich B agn iew skiej, i niegdy Felixa  B agnie- 
w skiego, Dziedzica dóbr G ledzianówka; z W. H enry­
kiem Goskim, Dziedzicem dóbr Modlna, w Powiecie Ł ę ­
czyckim , Synem W. Makarego Goskiego, i niegdy Ka­
tarzyny z O strow skich, M ałżonków Goskich. Po sto ­
sownej do tego obrzędu i tkliwej przemowie, oraz w znie­
sieniu m odłów za pom yślność  i szczęście tej Pary, p o ­
b ło go s ław ił  ten związek, Przewielebny X .  Franciszek  
M orański, Prowincjał Zakonu X X .  B ernardynów . P o  
skończonym obrzędzie, licznie zebrana Rodzina tak z bli­
skich jak odległych okolic przybyła, tudzież Przyjaciele  
i Sąsiedzi,  złożyli sw e życzenia tej zacnej Parze; a n a ­
stępnie wszyscy udali się do G ledzianówka, dóbr Matki, 
tam resztę dnia tego i następne gościli; a 12go t. m .,  
młodzi M ałżonkowie przyjmowali w dobrach sw oich  
we wsi Modlny, Rodziców, Familję, liczne grono Przy­
jaciół i Sąsiadów, gdzie ochoczą zabawą, w szyscy  dzień  
ten zakończyli .

Podług otrzymanych wiadomości z P etersbu rga , J W. 
Radca Tajoy Tur k u li,  Członek Rady Państwa i Kom ite­
tu Ministrów, Minister Sekretarz Stanu Królestwa P o l ­
skiego, w dniu s/ 2o b.m. przybył tamże z W arszaw y.

JW. Alexandra Gorlow, Małżonka Jenerała-Majora, 
W arszawskiego Ober-Polićmajstra, przybyła z R ado­
m ia  do W arszaw y.

JW . Stanisław E nglert, D y r e k t o r  Banku Polskiego,  
w rócił z B erlina.

W dalszym ciągu interesującej korrespondencji s w o ­
jej z W arsza w y, Tygodnik P eter sb u rg sk i  obejm Aft 
w Nr 79  pisma swojego, zajmujące ocenienie dwóch naj­
ważniejszych publikacji miesięcznych W a rsza w sk ich : 
B ib ljo tek i W arszaw sk ie j i P am iętn ika Religijno-M o­
ralnego.

Że nie zawsze deska grobowa, zamyka bez wspo­
mnień, czyny ludzkości, świeże tego m ieliśm y w dnia  
onegda jszym, jednocześnie prawie, aż dwa dowody; w Ko­
ściele X X . Reform atów, wdzięczność osób życzliwych  
dla zmarłych swych dobroczyńców, spowodowała od­
prawienie Nabożeństwa zaduszę  ś, p. Franciszka Wo­
dzińskiego, Radcy Dworu, b. Rewizora Skarbowego 0 -  
kręgu C zęstochow skiego; oraz Józefa Szym ańskiego, b. 
Sędziego Pokoiu  Okręgu B łońskiego, Właściciela dóbr



ziemskich, o zejściu których ztegP świata i przebytym 
przez nich po Cbrześciańsku żywocie doczesnym, Ku- 
rjer  w czasie właściwym, zamieścił już w piśmie swojem, 
obszerniejsze szczegółowo nadesłane mu artykuły.

Pomiędzy karami publicznemi. za przestępstwa oszu­
stwa i przewinienia, jakie w XVII, X VIII a nawet X IX  
wieku, na popełniających takowe w W arszawie  wyko­
nywano, używanem było także, odsiedzenie aresztu 
■w klatce, przy ratuszu S tare j W arszawy  ustanowionej. 
Najdawniejszą wiadomość o tej karze, zaajdujemy w u -  
chwałach tegomiasta pod rokiem 1669. Do owego to cza­
su, zwyczaj utrzymywał się, iż wszelkiego rodzaju s łu ­
żbą trudniący się, byli obowiązani (jak to i teraz odby­
wa się w wielu miejscach Królestwa), przez cały rok 
w tych obowiązkach zostawać, i na taki też przeciąg 
czasu, służący umowy z panami zawierali. Gdy zaś 
w drugiej połowie XVII wieku, zwyczaj ten coraz bar­
dziej przez tę klassę mieszkańców był przełamywany, 
w ten sposób, iż zamiast wysłużenia roku, odchodzili od 
służb pojednem , dwóch, lub trzech kwartałach usług, 
mnóstwo zaszłych zażaleń, skłoniło  Magistrat ówcze­
sny S tare j W arszawy, do zaradzenia temu. W tym celu 
porządek, 20 mężów zwanych gminnemi, na publice 
wniósł, aby przywrócić zwyczaj dawny, trwania służby 
przez cały rok, co też przyjęto, i objawiono całemu lu ­
dowi w ratuszu zgromadzonemu. Na przekraczających 
zaś, pod względem zawierania umowy lub czasu, trwa­
nia w usługach, postanawiano, aby nie tylko wysłużone 
pieniądze, które mytem  wówczas nazywano tracili, ale 
nadto, aby siedzieli za karę w klatce, podług upodoba­
nia i woli samego Burmistrza. Klatka  ta, wystawiona 
była po prawej stronie ratusza S ta re j W arszawy, przy 
wadze miejskiej, naprzeciw kamienicy liczbą 60 dziś o- 
znaczonej. Miała przeszło pięć łokci szerokości, tyleż 
długości i wysokości, opatrzona była ze wszystkich 
stron kratami żelaznemi; podstawa jej z kamienia cio­
sowego, składała się z siedmiu części, które spajane by­
ły 26 funtami ołowiu; ilość żelaza po jej rozebraniu 
wynosiła 1706 funtów; od frontu zaś tego samego co 
ratusz, na zachód położonego, "miała drzwi żelaznemi 
kratami i zamkiem opatrzofie. Na tej klatce  była u- 
mieszczona tablica drewniana, na której przylepiano na 
papierze spisane zawiadomienie, kto osadzony w niej zo­
stał, i za jakie przewinienie. T rudno  opisać a nawet 
wyobrazić sobie, na jakie szyderstwa i pośmiechy, byli 
wystawieni w oiej siedzący, zwłaszcza od chłopców rze­
mieślniczych. Przy końcu X VIII i na początku X IX  
wieku, osadzano w niej przekupniów krzywdzących pu ­
bliczność, bąć na wadze, bąć na produkcię; uwięziony 
znajdował się tylko w niej w czasie trwającego dnia. 
W r. 1807 siedział w niej pewien starozakonny krawie­
ctwem trudniący się, wydalony poprzednio z kraju jako 
nietutejszy, z zagrożeniem kary, jeżeli powróci nazaddo 
Królestwa. Pomimo to, rzeczony starozakonny taje­
mnie znów dostał się do W arszawy, i w niej uchwyco­
ny, następnie osądzony został na karę siedzenia w k la t­
ce, który wyrok mimo wstawiań się różnych osób sta- 
rozakonnych, wykonany został. W skutek zalecenia P re ­
fekta Departamentu W arszawskiego, pod d. 8 Czerwca

1810 r .  wydanego, postanowiono znieść tę klatkę. 
W tym celu Prezydent Municypalnośei stolicy, polecił 
Budowniczemu miasta Żaczków skiemu, aby kosztorys 
zniesienia tej k la tk i  wykazał, który obliczono na złp. 
190. Poczem w miesiącu Czerwcu t . r . ,  rozebrano ją  
a materjały pozostałe sprzedano przez publiczną licyta­
cję w d. l6 L ip c a  I 8 1 0 r .  odbytą, za które,a mianowicie 
żelazo i ołów, zebrano złp. 292. — Alex: W.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur je r  a od S. ra. I ,  na 
statuę MATKI BOZRIEJ, wznoszoną przed Kościołem 
X X . Reformatów; kop. sr. 30, dla Instytutu Głuchonie­
mych i Ociemniałych, i kop. sr. 30, dla Instytutu mor: 
zau: dzieci.

Znane już jest Czytelnikom naszym imie Pena Jacka 
Wolskiego i  Bedlna, który nie tylko nas, ale i zwie­

dzających pałac kryszta łow y, zadziwił wyrobem ta­
niego sukna. Otóż otrzymany obecnie list od niego, 
jako dotyczący ogó łu ,  pospieszamy zamieścić dosło­
wnie: »My rolnicy jesteśmy w ’kłopocie,j ziem nia­
ków  nie masz, a ileż to w każdej wsi jest ludzi któ­
rych całym zapasem żywności, na rok cały jest kil­
ka zagonów kartofli, W tym roku, jako obfitym 
w zboże, nie tyle da się to uczuć, ale na rok przyszły, 
gdzie nie można spodziewać się dobrego jarodzsju ozi­
miny, z powodu 3ch-tygodniowych deszczów w pier­
wszych czasach siewu, gdzie uprawa pod oziminy, na 
gruntach gliniastych, sapowatych i niskich, zupełnie ze­
psutą została, a całe siewy bardzo opóźnione, gdyby się 
wkradła zaraza ziem niaków, mogłaby wtedy sp row a­
dzić i głód, a /  nim wszystkie następstwa tej klęski, ja ­
ko to większą jak zwykle śmiertelność i zniszczenie. Na 
wypadek przeto takiego nieszczęścia, od czego mamy na­
dzieję, że BÓG nas uchroni, w czasach kiedy nie masz 
ziemniaków, i zboże jest bardzo drogie, mojem zdaniem 
za półtrzecia grosza urządzić można nowego składu za­
siłek zdrowy, posilny, i dostateczny. Porcja dla 15 ludzi: 
bierze się 6 garncy buraków cukrowych, a po ostruga- 
niu tychże, kraje się w cienkie plasterki,  i nalawszy wo­
dą, przystawia się do ognia; kiedy się to dobrze zagotu­
je, należy wsypać 5 kwaterek k a s z y  jęczm iennej, i stoso­
wnie mięszać. Kasza łagodząc zhyt przykrą słodycz sa­
mych buraków, i nadając im więcej klejowałości, czyni 
je przyjemniejszemi w jedzeniu. Do tego sypie się pół 
funta soli, okrasa zaś żadna nie zaszkodzi, ale i można 
się obejść bez niej. Radziłbym zatem wszystkim Obywa­
telom, aby zaprowadzili u siebie sadzenie buraków  cu­
krowych i włościan do tego zachęcili, i nauczyli. P rzy­
znaje, że ziem niaki lepsze są na pożywienie niżeli m o ­
ja przyprawa, ale kiedy tak często chybiają, czemże je 
można lepiej zastąpić, jeżeli nie burakam i cukrowemi. 
W r. 1847 używałem tego sposobu, i używał go u sie­
bie P. Lud: Kozłowski w Przybysławicach  pod Mie­
chowem. Ludzie pożywali to bez odrazy, byli zdrowi, 
czerstwi i zdolni do pracy; gdy przeciwnie, ludzie w tym 
samym roku, cierpiąc głód i do zaspokojenia tego uży­
wając różnych chwastów, kwiatów z leszczyny i t .  p., 
byli słabi, wycieńczeni na siłach, a wielu z nich później 
dotkniętych chorobą tyfusem , pomarło. W latach obfi­
tych w ziem niaki i zbołe, buraki cukrowe, są wybór-



nym pokarmem dla krów dojnych i wszystkiego bydła, i 
z korzyścią w gospodarstwie zużyć się dadzą, a może 
kiedy będziemy mieć wszędzie dostateczną ilość bura­
ków,ta  nauczemy się robić podom owem uisyrop cukro­
wy. Proszę Szanownych Obywateli, mieszkających bli­
sko fabryk cukrowych, aby część swoich buraków, zo­
stawili na wiosnę na przednówek, pouczyli rolników u- 
prawiać buraki, a przekonają się, o użyteczności tychże 
na pożywienie, wczasach kiedy nie masz ziemniaków, a 
zAożajest bardzo drogie.— Jacek Wolski.

Ażeby zbyt drogiego czasu nie marnować, uprzedzam 
chcących mej pomocy, iż wszelkie z ich strony długie, 
bezpotrzebne dysputy, rozbiory, i najczęściej sprzeczne ( 
same z sobą żądania, dadzą się jak najpewniej dla obu 
stron, uzasadnić, na prostem okazaniu znawcy swych 
ust i zębów , oraz przyjęciu lub nie, jego zdania i zape­
wnienia. Rzeczy dentystyczne, nie mogą być tak prosto 
dotykalnemi. Zastanie mnie do 12,i od3 do5.— N r297, 
wprost Zamku, gdzie brama. J. M. Neuman, uprzywil: 
Dentysta.

Widzieliśmy już ukończony przekład wszystkich 4ch 
tomów dzieła: A. Nicólas,» Badania filozoficzne o Chry- 
stjanizmie,"  przez Magistra nauk wyzwolonych ze Zgro­
madzenia XX. Pijarów, X. Walentego Baranowskiego, 
obecnie Proboszcza w Bychawce Dyecezji Lubelskiej, 
Dziekana Chodelskiego, Kawalera Orderu Śgo S t a n i ­
s ł a w a  JI klassy. Przekład zastosowany do ducha ję ­
zyka polskiego, widocznie jest nacechowany tą jędrno- 
ścią stylu, która zaleca mowy kaznodziejskie X. Bara­
nowskiego, po większej części już drukowane. X. Wa­
lenty, jest rodzonym bratem Jana Dyrektora Obserwa- 
torjum  astronomicznego w Warszawie, zajętego obe­
cnie spolszczeniem dzieła Patryarchy astronomów, a 
naszego nieśmiertelnego Kopernika. Zdaje się, że oba 
bracia, razem prace swoją dodruku podadzą.

Zwolennikom flory pospieszamy donieść, iż rzadki a 
przytem nader piękny kwiat Stanhopea Wardii, już za­
kwitł w obfitej we wszystkie osobliwości cierplarni 
w Willanowie; zaś drugi również osobliwy, to jest0n - 
cidium luridum, wkrótce kwitnąć będzie.

Ogłoszono TaxęChleba i Mięsa na m. Listopad r. b. : 
Bułka mątowa za kop. l*/2j ma ważyć łutów 7; z po­
śledniejszej mąki za kop: 1, ł ut; 10. Bochenek chleba 
żytniego pytlowego, oraz z mąki Młyna Parowego za 
kop: 2x/2, ma ważyć funt 1 łu t 1; za kop: 5, funt: 2 
łut: 2; za kop: 10, funt: 4 łut: 4. Bochenek chleba ra ­
zowego za kop: 21/*, funt 1 łut: 11; za kop: 5, fun­
tów 2 łutów 22; za kop: 10, funt: 5 łut: t2 .— Mięsa w o­
łowego funt kop. 5 y 2; krowiego lub z bukatów kop. 5; 
za funt polędwicy kop: 11; za funt wieprzowiny ze 
skórą kop. 6; za funt schabu kop: 5; za funt baraninv 
kop. 5. •

W nowo założonej Xięgarni M. Neudinga, przy ulicy 
Przechodniej N° 951/2, w domu dawniej Xięcia Kadzi 
w iłła , nabyć można następujące dzieła: Dzieła kom­
pletne Krasickiego w jednym tomie, z popiersiem auto­
ra; Dzieje narodu Litewskiego, przez Narbutta; Hi- 
stor ja  prawa polskiego, przez J . W. Bandtkie Stęiyń- 
skiego; Dzieje Korony, i t.d ., przez Wapowskiego; Ga-c

binet Medalów Polskich, pr: Ed: Hr: Raczyńskiego, 2  
tomy; Powszechne Ogrodnictwo Czepińskiego, drugie 
powiększone wydanie; Życiorysy znakomitych ludzi, 
2 tomy z rycinami; oraz bardzo wiele rzadkich dzieł. 
Przytem, Xięst»rnia ta poleca się swoją czytelnią pol­
ską, francuzsą  i niemiecką, która w tych dniach zna­
cznie powiększonązostała najnowszemi dziełami; cena 
abonamentu miesięcznego na xiążki polskie kop: 50, 
zaś na polskie, francuzkie i niemieckie, kop: 60.

W Magazynach Warszawskich panuje ruch wielki, 
przygotowują się stroje zimowe. Z tych świątyń mody 
wychodzą codziennie stosy sukien, westek, (tak zowią 
się tegoroczne kaftany) i kamizeleczek, które Damy 
nasze dobrze przyjęły, pojmując jak w nich awantażo- 
wnie kształtna ich kibić wyda się. A potem w kamize- 
leczkach są kieszoneczki, można i zegarek, i drobne dla 
ubogich i pugilaresik zachować. Przypominamy sobie 
z jakiem zadowoleniem Damy nasze przyjęły modę kie­
szeni w sukniach, owóż kamizeleczki z swemi kieszon­
kami tę wygodę podwajają.

Nakładem Składu nót muzycznych Bernstejna  przy 
ulicy Miodowej pod Nr 483, wyszedł Mazur do śpiewa 
z towarzyszeniem fortepjanu p. t: Ja nie wierzę; słowa 
i muzyka Heleny Berends, ozdobiony ryciną wykonaną 
przez P. Muller; cena exem: k. 22x/2. Nabyć go można 
we wszystkich Składach nót muzycznych w Warsza­
wie, tudzież na prowincji: w Kaliszu u Hurtiga, w Lu­
blinie u Arzta i w Kielcach u Moidieńskiego.

Takiego dnia jak wczoraj, potrzeba nam na jutro i 
na Niedzielę, bo Warszawa, od lat najdawniejszych, ży­
je najwięcej w Święta. W prawdzie, z błogiem latem, 
ograniczyły się przechadzki i wycieczki pod otwartem 
niebem, ale miejsce ich zastąpiły salony, to jest u PP. 
Ohma, Dominika, lub Da Wiejskiej kawie. Około po łu ­
dnia, czyli po odbytych Nabożeństwach w Kościołach, 
jeszcze liczne grona zbierają się w Saskim Ogrodzie, 
ale w poobiednich godzinach, punktami zebrania, są po. 
wyższe salony. Tak będzie ju tro , tak pojutrze i każdego 
święta, jeżeli znowu, jakie salto mortals barometrowe, 
jak w dzisiejszym porannym deszczu, mieliśmy dowód, 
nie popsuje nam tych niewinnych zamiarów. Wieczo­
rem zaś, aż dwie sceny, są na usługi Publiczności.

W nocy z dnia onegdajszego na wczorajszy, ukazał 
się ogień w cegielni P. Mikulskiego za rogatką Belwe­
der ską. Spieszna wszakże pomoc, przez miejscowych 
mieszkańców udzielona, przeszkodziła dalszemu sze­
rzeniu się ognia.

Wczoraj około godziny lOtej rano, wszczął się na 
Pradze w domu N° 210 pożar, który wszakże w k ró t­
kim czasie, skutkiem energicznych działań miejsco­
wej straży ogniowej, przytłurnjony został.

Mam zaszezyt donieść Szano: Publiczności, iż w do 
mu pod Nr 1802 przy rogu ulicy Nowiniarskiej i F ra n ­
ciszkańskiej, za filarami, otworzyłem Xięgarnię zao­
patrzoną w bogaty zasób xiążek nowych i starych ró ­
żnych gałęzi literatury tak krajowej jak zagranicznych. 
Nabywam i zamieniam xiązki stare na nowe i nawza­
jem, tak pojedynczo jak całemi zbiorami.— F. Blumen- 
thal, Xięgarz i Antykwarjusz.
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Pojutrze, z powodu 31 cj roczuicy założenia R esursy  
Kupieckiej, d a n y  będzie Obiad składkowy w domu tejże 
Resursy.

Wczoraj po raz pierwszy wystąpiła na scenie naszej 
Panna  Szuszkiew icz. Młoda ta Artystka, oprócz miłej 
powierzchowności, posiada nie małe zasoby dramaty­
cznego talentu. W R omedji Wiecznie, rolę M atyldy, od­
dała z naiwnością, i dokładnem zrozumieniem; w łndja- 
nie  zaś była dwakroć wyższą, a w obu tych tak różno ro ­
dnych rolach, dowiodła, że natura obdarzyła ją  wszel- 
kiemi warunkami, koniecznemi w tym zawodzie. Publi­
czność nasza przyjmowała debiutantkę, szczeremi ozna­
kami swego zadowolenia, naconajsprawiedliwiej zasłu-<; 
żyła. Poukończeniu  Kom: Wiecznie, przywołani zostali 
Wszyscy, ioddzielnie Panna Szuszkiew icz  i Paa Stolpe 
po 2 kroć; po Kom: Indjana, Panna Szuszkiew icz  i 
Pan  Chom iński po 4 kroć; a po Monodramie Ićek z a ­
pieczętowany, Pan Skomorowski.

(Ar. n.). Gdy z kilku stron donoszono było o różnych 
Towarzystwach Dramatycznych, za sprawiedliwe uzna 
jemy zrobić wzmiankę, i oddać należną pochwałę T o ­
warzystwu Artystów Dramatycznych z Lublina, które 
liczne w składzie swoim, rzeczywiście obfituje także i 
w talenta. Towarzystw o to po spędzeuiu pory wód w B u­
sku , odegrawszy kilka reprezentacji w Kielcach, gdzie 
z zapałem było przyjęte, zjechało do Radomia, z kąd 
na zimę do Lublina  wraca. Z prawdziwą radością wi­
taliśmy grę Pań  Holzman i K łyszyńskej, w rolach pier­
wszych amantek, oraz Paui Manikowskiej, która i do 
gry piękny głos łączy, w rolach matek. P. K arsznicki 
w rolach charakterystycznych, okazuje talent n ieporó ­
wnany, tak jak P. Królikowski w rolach amantów, a P. 
Lebrun  w rolach wspaniałych panów i szlachetnych 
ojców, wyborny. P . K rajew ski jako komik, a P P . Li­
p iń sk i  i W ojaszkiewicz  w rolach poważniejszych, nie 
pozostawiają uic do życzenia. T rudno  nie zrobić 
wzmianki o grze P. Królikowskiego, w roli Jaromira, 
w scenie z M atki Rodu D obralyńskich, i nad dosko- 
nałem  oddaniem monodram u Pan Stefan z Pokucia, 
przez P. Lebruna. Cała ta truppa zostaje pod zarzą­
dem P. Barańskiego, który nie szczędzi kosztów na 
utrzymanie jej na porządnej stopie. Przedstaw iono mię­
dzy innem i: R itłę  Hiszpankę, Keena, M ałżeństw o  
■z rozkazu, Lairda z Dumbiki, Arcydzieło nieznane, 
Jest temu la t szesnaście, Mieszczanie i  Kmiotki, Zyda  
tu ła cza ,  i t. p. W tych dniach Pani Zenopolska  wystą­
piła z niemałem powodzeniem. J. R .

Miło nam jest donieść Właścicielom ziemskim, że 
w ełna , ten produkt, który już w kraju tutejszym tak 
ważną gałęź gospodarstwa stanowi, ciągle na dobrej 
stopie stoi. Otrzymujemy wiadomości z Londynu, o 
rozpoczęciu w d. 23 b. m. licytacji na wełnę. Ochotni­
cy do kupna byli już dość liczni, i pomimo nie bardzo 
pocieszających wiadomości z powiatów rękodzielniczych 
angielskich  co do stopnia obecnego zatrudnienia, p ła­
cono ceny o '/*  do 1 szel: wyższe, niż w końcu poprze­
dniej licytacji.

Na balu danym we Lwowie, w sali Instytutu Ossoliń 
skich , przez Stany G alicyjskie, dla N. Cesarza F ra n ­

ciszka  Józefa, gospodarzami byli: Hr: ,Kajetan Lew i' 
cki, Hra: Kazimierz Badeni, Hr: Władysław Rozwa­
dowski, l i r :  Włodzimierz Russocki, P. Walerjan Po- 
dlewski, P. Erazm  Korytowski, Hr: Stani: Gołucho- 
wski, Hr: Włod: Baworowski, i P.Tadeusz W iśniewski; 
Gospodyniami zaś: Namiestuikowa Hr: Gołuchowska, 
Hr: Lewicka, Xżna P onińska , Xżna z Potockich Lich­
tenstein, Hr: z Potockich Caboga, Hr: Russocka  i S tra­
żnikowa Koronna Gorajska.

A n g l j a . — Królowa przyjmowała P P .  Cubit, Fox i 
Paxton, których mianowała Kawalerami za usługi wy­
stawie oddane. Na wystawie w Nowym- Yorku oprócz 
cudzoziemskich, przyjmować będą te wyroby am ery­
kańskie, które na wystawie Londyńskiej otrzymały n a ­
grody, lub odznaczają się nowością w ynalazku. Wielka 
liczba Belgijczyl ów i Duńczyków  już wysyła swe wy­
roby do Stanów Zjednoczonych. —  Parlam eut odro­
czono do 15go Stycznia.—  G ubernator  w Sidney  w Au- 
s tra lji  wydał postanowienie, że kopacze złota mają być 
opatrzeni w pozwolenie kosztujące na miesiąc 3 duka­
ty .—  W Guildhall danym będzie niedługo bal wielki 
na korzyść tych wychodźców ćUdzuziemskkh, którzy 
zechcą wyemigrować do Am eryki.

A l s t r j a . Wiedeń 25go ta ż d z : .— Ogłoszono już re ­
skrypt zaprowadzający zmniejszenia w armji, i oszczę­
dności w budżecie na 15 miljonów złr., które z czasem 
jeszcze powiększyć się m o g ą .— Gabinet zajmuje Się 
ułożeniem prawa giełdowego, by koniec ażioterstwu 
położyć.—  Układy i'Sa rd yn  ją  o środkach zmniejsze­
nia kontrabandy, już ukończono, i wraz z traktatem 
handlowym ogłoszone zos taną .—  Z Węgier donoszą, 
że tegoroczny zbiór wina bardzo niepomyślnie wypadł; 
koło Gran ledwo trzecią część zwykłego zbioru mają; 
koło Miskolcz winogrona są twarde i kwaśne, ebeą na 
próbę dodawać syropu.— Z Stam bułu  kupcy otizymali 
niezadowalające handlowe wiadomości o upadku tam
kredytu.— Skutki em s t a rań  żaudarmer j i ,  rozboje w Hg-
grzech  bardzo się zmniejszyły; już teraz nie płacą na­
gród za wydanie rozbójników. —  Z łr a g i  donoszą, że 
tam ruch w literaturze czeskiej bardzo się wzmaga. —  
Wkrótce przybywa tu P. Philipps, wynalazca nowego 
apparalu do gaszenia ognia, by robić próby. p .  P hi­
lipps  podobno i dalszą podróż odbyć zamierza. Ce­
sarza Faanciszka Józefa spodziewają się tu w począt­
ku przyszłego tygodnia. — Cesarz polecił przygotować 
mnóstwo dekretów Galicji dotyc*4cych-

F r a n c j a .  Paryż 25go Października.  Dopóki Mo­
nitor  urzędowy nie ogłosi dekretów mianowania no ­
wych ministrów, nie warto mówić o kombinacjach ga­
binetowych Prezydenta. Wczoraj kombinację P. Billa  
ult, etc. za niezawodną ogłoszono; dziś wszystko się ro z ­
padło, układy zerwano, bo P. Billaudl dowodzi, że P. 
Lud: Napoleon dopiero w r. 185b jako kandydat wystą­
pić może. P r e z y d e n t  miał powiedzieć, że go te wszy­
stkie układy rnintsterjalne znudziły, że się oddala do St. 
Cloud, że do Poniedziałku myśleć o nich nie będzie; być 
więc może, iż tymczasowość *dzisiejsza przeciągnie się 
a* do zebrania Izby, co za dni 10 nastąpi.— Część le- 
^//^mzs/ozcA ^fcńorganów^dzywasię nieprzyjaźnie dla
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Prezydenta, inne milczą z ostrożnością podobnie jak o r ­
gana lew ej.— P. Mali pracuje nad pogodzeniem wię­
kszości z Prezydentem, który się coraz bardziej do g r a ­
tce; strony znowu zbliża; radzi więc Hrabia, nie nasta- 
wać bardzo. —  Rada stanu zatwierdziła projekt do p r a ­
wa o odpowiedzialności Prezydenta i ministrów; projekt 
ten wprost do l?by przesłanym będzie, nie przechodząc 
przez ręce ministerjalce. — Układ z kompanją tele 
grafu podmorskiego już podpisanym został w mini- 
sterjum spraw w ew :.—  Xiężna Angouleme, zostawić 
miała ważue pamiętniki o ostatnich chwilach Ludwina  
X V I  i Maryi-Antoniny w więzieniu.

Hiszpanja. — Minister Arieta  wystąpił z gabinetu, 
jego nrejsce  zajął P. B om ein;  wydział robót publi­
cznych i handlu, otrzymał tytuł wydzi.iłu zachęty. —  
Xiążę Rianzares  udał się do Paryża, by tam porozu­
mieć się z Jenerałem Narvaez, co do objęcia przez nie­
go steru rrądn; Królowa Krystyno  bardzo pragnie po ­
wrotu Jenerała. Z powodu swego stanu, K rólowa pa­
nująca jak najmniej mięsza się w polityczne sprawy.—  
W całej H iszpanji susza wielka; lękają się głodu, je ­
żeli to dłużej potrwa.

Ni emcy.  —  W Stu tgardzie  izba zatwierdziła już część 
ogólnego budżetu. —  W lladen  spodziewają się zupeł­
nego zniesienia stanu oblężenia. — Mnóstwo rządów i 
miast niemieckich  skupuje w portach zboże na zimę, by 
drożyzny u n ik n ą ć .— W Oldenburgu, odbywają wybo­
ry do izby; wyborcy licznie stawili się. —  Król S a sk i 
ozdobił pruskiego  Prezesa rady Ministrów, Barona v. 
Manteuffel, wielkim krzyżem orderu Korony rucianej. 
—  Gabinet p ru sk i  dla przygotowania licznych p ro je ­
któw, które izbom przedstawi, dwa razy na tydzień re­
gularnie posiedzenia odbywa. — Zd aj e  się, że bunde­
stag o losie floty niemieckiej, nic do końca roku b. nie 
postanowi.

S z w a j c a r i a .  — W c a ł y m  k r a j u  robią przygotowania 
do wyborów do rady narodowej, które odbędąsię w d. 26 
b. m .

W ł o c h y . —  D o  Turynu  p r z y b y l i 1 r o d z i c e X i ę ż n y  Ge­
nui, i X iążę Sask i  z m a ł ż o u k ą . —  Z Państw a Kościel­
nego d o n o s z ą  o n o w y c h  r o z b o j a c h ;  n i e p e w n o ś ć  n a  d r o ­
g a c h  t a m e c z n y c h  w i e l k a  R Zą d Sardyńsk i z w i ę k s z ą
jak kiedy surowością przeciw prassie występuje.

R o z m a i t o ś c i .  — D. 19go b. m .  w Rumbeke  we Flan- 
d r ji,  odbyła się rozrzewniająca ceremonja wręczenia 
medalu złotego, udzielonego przez Króla Belgów, J o ­
annie vantdeP utte, Siostrze Miłosierdzia, za zajęcie się 
losem I7tu sierot, które sama w yszukała .— Pierwsza 
kolej żelazna  w Stanach Zjednoczonych, o twartą  zo ­
stała dla podróżnych 3 !go  Grudnia 1829 r.  We dwa­
dzieścia lat potem w Ameryce, według wykazów Dra 
Lerdner, było 6,565 mil angielskich  kolei. Obecnie zaś 
Zw iązek  posiada już 10,289 mil gotowych, a 9 ,632 mil 
projektowanych kolei; śmiało zatem przypuścić można, 
że za lat kilka ta cyfra podniesie się do 20,000. Wy­
datki ogólne na jedną milę kolei w Anglji, wynoszą 
okrągło 40 ,000 funt: szt: (80.000 dukatów), a w Ame­
ryce  od 4 do 6,000 funt: szt: (8 do 12,000 dukatów). 
Ta nadzwyczajna różnica, pochodzi już to z tanności

gruntów, już to z rozsądnej ekonomji w urządzeniu ko­
lei i machin. Szybkość jazdy na kolejach A m erykań­
skich, jest od 14 do 16 mil na godzinę, gdy tymczasem 
Angielskich, dochodzi 30 mil angiel:. Za to też koleje 
A m erykańskie  są bezpieczniejsze, i stosunek wypad­
ków jest jak 85 do 112. Na 1,355,474 osób , które 
przejechały w r. 1850 koleją M assachusets, uległo wy­
padkowi tylko 15tu. W Ameryce mila wypada na 
2,400, a w Anglji na 4,615 mieszkańców. Statystyka 
porównawcza Stanów Zjednoczonych i  lat 1793 i 18-51, 
przedstawia cyfry zadziwiające. W ciągu  niespełna pół 
wieku, ludność podniosła się o 500 procent; dochody 
państwa o 700 procent, a wydatki tylko o 400 procent. 
Przywóz i wywóz wzrósł na 500, a żegluga na 600 
procent. Wzrost oświaty wyrażony liczebnie, przed­
stawia 720 p rocen t.— Dziwny wypadek zwraca obe­
cnie tak uczonych jak i muzyków. Pewna młoda Szko- 
tka, głucho-niema z urodzenia, za pomocą osobliwego 
wprawianiasię, nietylko nauczyłasię pewną liczbę wyra­
zów zrozumiale wymawiać, i z swej strony cudzą mowę 
przez uważanie ruchu warg rozumieć, ale nawet piosnki 
bardzo czysto śpiewać. Jest to rzeczy wiście do dziś dnia 
przypadek nie praktykowany, zrozumiały jedynie dla 
uczonego fizjologa, który sposób ukształcenia swojej 
uczennicy wynalazł. Uczonym tym jest Polak, od lat 
15tuj w Edinburgu  zamieszkały. Z daleka od swego 
kraju, bezdzietny a przytem nie zawisły, posiadający 
majątek, w szlachetnem poświęceniu swojem dla bli­
źniego, wziął sobie za zadanie, ulżyć cierpieniom owej 
nieszczęśliwej istoty, która zdawała się jedynie zrodzo­
ną na to, aby ubolewać, że ją  STW ÓRCA do życia po 
wołał. Litościwy ten lekarz dowiedzie! się przypadkiem 
o trzechletniej głucho-niemej sierocie, żadnego niema 
jącej przytułku. Jej smutne położenie, interesujący 
wyraz twarzy, skłoniły go do przysposobienia jej so­
bie, i wkrótce pokochał ją  jak własne dziecko. W prze­
ciągu pięciu la t ,  nauczył ją mówić i śpiewać pieśń: 
Gode save the Queen, a dziś pisze pamiętnik o tem zda- 
frzeniu, który rozmaitym Europejskim  Akademjom 
przedstawić zamyśla. (Ś. p. Xiądz Falkowski, Z a ło ­
życiel Instytutu Głucho-niemych w Warszawie, przed 
laty 30tu kilku, w łasną pracą i mozołem tak doskonale 
wyuczył jednego ze swoich wychowańców głucho-nie­
mych, że ten bardzo zrozumiale mówił, i z ruchu ust 
rozmawiającego z nim, pojmował co tenże mówi. Wy- 
chowanieco którymmowa, dziśzacny Obywatel ziemski, 
przed kilku laty odwiedził W arszawę, znajdował się na 
examinie Instytutu, którego dawniej był uczniem, i do­
wody swego uks/tałcenia, rozmową z obecnemi gośćmi 
objaw ia ł) .— Niedawno w teatrze B erlińskim  zdarzył się 
następujący żarcik; Pewien B erlińrzyk  poszedł z przy­
jacielem do teatru, a że widowisko było przepełnione, 
musieli się z trudnością przeciskać. Wtem przyjaciel 
rzecze do Berlińczyka: »Spodziewam się. że w takiej cia­
snocie nie mamy się czego obawiać kieszonkowych zło­
dziei.” Berlińczyk  więc zrobił sobie żarcik, i wyciągnął 
chustkę fularową przyjacielow i, ale przyjaciel widząc ten 
manewr, k lapnął go po ramieniu, i rzekł mu do ucha:
» Widzę że jesteś jednym z naszych, i dla tego oddaję
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ci srebrn ą  tabakierkę, którą ci wyciągnąłem.”  Ber- 
liń czyk  jak najprędzej osunął się od przyjaciela, który 
go  chciał, jak mówił, jedn ym  z n aszych , to jest k ie ­
szonkowym  złodziejem  zrobić.

PRZY JECH ALI do W ARSZAW Y.
Avreggio Jene:-Major z Iwangorodu nr 625; Bardziński Zyg:Oby: 

z  Sokołowa nr 570; Bromirska Aniela Oby: zStarożebów nr 1346; 
Dzierzbińska Józefa utrzym: Magazyn Mód z Krakowa nr 614; Gar- 
czyńiki Waleń: Oby: zSzczawiua nr 613; Kurtz Wład: Ob: z Otwo­
cka nr 570; Lasocki Teod: Oby: zMiszewa nr 585; Popławski Leon 
Radca Stanu z Syrnik; Xiążę Teniszew Jen:-Major z Alexoty; Unruh 
Henr: Kop: z Drezna nr 462.

W yjechali-. Byszewski Florjan Oby: do Drzewiec; Godlewski 
Ign: Oby: do Bartnik; Godefroy Kar: Oby: do Zborowa; KosińskiTeo: 
Sędz: Pokoju do Zelkowa; Łazarew-Staniszczew Jene:-Lejt: doNo- 
wogieorgiewska; Tymowski Kazim: Oby: do Mąkołic.

DOS1ES1MU.
Do nowo założonego Magazynu Strojów i Ubiorów Damskich, 

przy ulicy Długiej, w Hotelu Polskim, potrzebna jest uzdatniona 
PANNA na Starszą; oraz podręczne i do nauki.______

Onegdaj w przejeździe z Radomia do W arszawy, pomiędzy 
SRaszynem a rogatką Jerozolimską, zgubione zostało PORTE 
ślflO Ń fN IA JE  skórzane czarne z obwódką stalową, w któ 
Jrym było : 12 pół-imperjałów obwinięte w papierek z notatką! 
Jwydatków; 3-rublowe papierki; dwie 5cio-złotówki; parę zło ! 
Jtych drobnemi, i kwit pocztowy na oddany list. Znalazca ra- 
Jczy zwrócić za nagrodą do mieszkania Ober-Pelicmajsta, w do- 
jng  zwanym Olbroniskich, przy u licy Senatorskiej

Ktoby potrzebował akuratuego WYSTROJENIA FORTEPJA- 
NU, lub tez korkowania, urządzenia klawiatury i założenia strón 
angielskich; raczy się zgłosić do Xięgarni P. Senewalda przy u- 
licy Miodowej, gdzie bliższą informację otrzyma.

HA8XTANV świeże, nadeszły do handlu Win i Korzeni, 
Teodora Tock, przy ulicy Podwal.

Pod Nr 2511 przy ulicy Kaczej, są do sprzedania DRZEW ­
KA OWOCOWE w różnych gatunkach, jako to : Jabłka, Gru­
szki, Wiśnie, Kasztany, Bzy, W ierzby płaczące, po cenie umiar­
kowanej, u P. Szymanowskiego.

Utrzymujący Magazyu MEBLI pod Nr 759 przy 
ulicy Elektoralnej, poleca swój zakład zaopatrzo­
ny w wybór Mebli mahoniowych, palisandrowych, 
jesionowych,garnitury, Kredcosa, Szafy, Łóżka, Sto­

ły , Biurka, Fotele, Kozetki, i t .  p. wyroby; t a m ż e  przyjmują się 
wszelkie obstalunki na roboty Tapieerskie.

E O R T E P J A W  mahoniowy, o 6ciu oktawach, jest do 
sprzedania. Wiadomość u Właściciela domu pod Nr 2438 przy 
ulicy Nowolipie.

Jest do sprzedania w mieście tutejszem, z wolnej ręki, 
bez pośrednictwa Osób, DOM murowany, o 2ch piętrach,

B jjjra  przy ulicy pryncypalnej z frontem, naprost obszernych 
placów, wartości około rs. 10,500. Uprasza się o zosta­

wienie adresu w Drukarni Kurjera.
R E J Z C E J U  bawarski, dokładny, nowy, wcale nieużywany;— 

pudełko FARB wodnych w Bajlepszym gatunku;—  oraz 6 OŁÓW ­
KÓW Fabera wjeduym  pudełeczku, są do nabycia za pomierną 
cenę. Wiadomość w Drukarni Kurjera.

W okolicy W arszawy, znajduje się do sprzedania 
OWIEC 400, jako to: 100 Macior i 300 Skopów wy- 
soko-poprawuych. Wiadomość udzieloną będzie w do­
mu gdzie Instytut wód mineralnych przy ulicy Gra­

nicznej, w podwórzu wprost bramy, na lm  piętrze, codziennie 
od godziny 1 do 3 z południa.

kamienne angielskie Kowalskie, wkrótce nadejdą, 
które sprzedawane będą wprost z berlinki, wraz z odwózką, po 
umiarkowanej cenie; życzący sobie takowych nabyć, zechcą się 
zgłosić do handlu Żelaznego Józefa Kruger, przy ulicy Krakow:- 
Przedm:, obok Hotelu Saskiego N r 427.

Rada Szczegółowa Szpitala Sgo Ducha PP. Marciokanek, przy­
pomina Emfiteutom place Szpitaiue posiadającym, że pobór Czyn­
szu rocznego z tychże placów należny, rozpocznie się w zwykłym 
terminie, to jest dnia 11 Listopada r. b. w gmachu Szpitalnym przy 
ulicy Przyrynek Nr 1896, w godzinach od 9 do 12 z rana, i od 3 do 
6 po południu, i trwać będzie do d. 1 Grudnia r. h.

c r -  Zawiadamiam W W . Właścicieli domów i inne Osoby, 
których ,to dotyczyć może, że przypłynęła berlinka z Płocka, 
z  DACHÓWKĄ holenóerką i karpiówką gzymsówką; stoi na W i­
śle, naprzeciw Tarasu. Wiadomość na miejscu.

Jest do zbycia OBRAZ galeryjny w dużym formacie, ory­
ginał sławnego Guido-Reniego, pod Nr 400 na Krak:-Przedm:, wprost 
Kościoła Sgo Krzyża, na lm  piętrze.

Zawiadamiam Sz: Publiczność, iż przybyłem z Czarnomorskie- 
mi PIJAWKAMI; ktoby sobie życzył nabyć takowych, raczy się 
zgłosić przy ulicy Nalewki, wprost ulicy Sto-Jerskiej pod Nr 
2240. —  Kupiec G. W  o r o n in .

Dwa POKOJE z osobnem wejściem, z meblami lub bez, 
do odstąpienia w każdym czasie. Wiadomość u Właściciela pod 
N r 1080, przy Rynku Grzybów.

* SPRZEDAŻ ARAKU, WÓDEK I LIKWOROVV.  ̂
f  Wszelkie gatunki ARAKU, WÓDEK i Ł l K I W O R o W , . 
f  z wyrobu Fabryki Fryderyka Kohl, w znanej i powszechnie! 
k wiadomej dobroci, są także odtąd do sprzedania w Szynku^ 
[moim przy uliey Elektoralnej N° 791, wprost Komory—  R.M.

. Stwierdzam, że w rzeczonym Szynku pod Nr 791, wszel 
pkie mocne Napoje, jako to: ARAKI, WÓDKI, LIKWORY, 
jki t. p., tylko z mojej Fabryki brane, w takiejże dobroci î  
Yjakości jak  w Fabryce, sprzedają się.—  Fryderyk Kohl, Fa-^ 
ybrykant Araku i Spirytusów, przy ulicy Ogrodowej Nro 856.!

Podaje do wiadomości, że do Sklepu w Dzwonicy XX Bernar- 
dyuów na Krako:-Przedm:, nadszedł nowy transport różnych TO- 
W A R Ó W ,  jako to: Szlafroki męzkie materjalne, axamitoe, weł­
niane, Szlafroki ze skóry sybirskiego jelenia, służące do drogi; 
Pantofle męzkie i damskie safjanowe; Kalosze męzkie, i wiele in­
nych t. p. rzeczy; oraz Kożuchy kałmyskle, Skóry barauie zagra- 

‘niczne na podbicia do podobnych odzieży, Sukno wielbłądzie słu­
żące na odzież podróżną, różne Materje perskie i Chustki do no­
sa .—  K a n t e m i r o w .

MUNDUR galowy 4ej klassy, jest do zbycia *a mierną cenę, 
w składzie Rozmaitości M. Konopackiego, w domu Tow. Dobr:
pod Nr 370. . „  . . .

Z powodu wyjazdu, złożono do zbycia w składzie Rozmaitości 
M. Konopackiego Nr 370, przedmiotu JEOMETRYCANh, jako to: 
Busola z kątomiarem, Łańcuch i różne Cerkle z liuijkami, za nizką

*elRada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Staroz: w W arszawie, 
ogłasza, że od dnia 11/23 b. m. rozpoczęła się dalsza sprzedaz JA­
BŁEK Rajskich, w tejże Kancellarji, i trwać będzie codziennie, az 
do ich wyprzedania. ,

Z powodu nadchodzącego czasu odbioi u *  I I T E K  mnie powie­
rzonych do zachowania na czas lata> ,n!a™ Imnor uprzedzić JW W . 
i W W. Państwo, ze zakład Jana. Piclichowa KUŚNIERZA, cią- 
gle mieści się w domu W. Bierzynskiego na N ow ym -Sw iecie  Nro 
1307.— Wszelkie obstalunki i roboty KUŚNIERSKIE przyjmują 
g j»   Tamże jest do sprzedania BU RN U S  damskie, lisimi podbi­
te i podszewką jedwabną nakryte; oraz MUFKA z Nórkow.

M. Pielichow.
PŁASZCZ szopowy, jasnym suknem kryty, zupełnie nowy, na 

wzrost najwyższy, za rs. 60 jest do sprzedania, z powodu wyjazdu; 
oraz M U F K A  szenszylowa duża, prawie nowa, i 9 sztuk Szenszyli; 
Suknia czarna atłasowa, mało używana; Suknia czarna bareżowa; 
Chustka biała fraucuzka; Kaftan czarny pól-axamituy; Szlafrokma- 
terjalny; Suknia muślin de-len, dla służącej; Latarka ręczna, wszy­
stko to jest do zbycia za mierną cenę; ulica Jerozolimska Nr 1582, 
dom W. Popławskiego, na dole od frontu; w idzieć te rzeczy można 
z rana od 9 do 4 po południu codzień.
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Ktoby n»a* zbycia BRYCZKĘ krytą, na 4ch reso­
rach, nową lab mało używaną; raczy nadesłać adres do bandlu 
Win i Korzeni przy ul: Elektoralnej N r 797.

Upoważniony przez Dom handlowy pod firmą Sm oczyński i 
B ern a rd , przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nro 443, dotąd 
istniejący, do realizacji należnych mu długów, pragnąc ochronić 
dłużników od nieprzyjemnych skutków, jakie proces za sobą po­
ciąga, podpisany wzywa ich uprzejmie, ażeby z zaspokojeniem 
należności przypadających od nieb, za wzięte w handlu rzeczo­
nym Towary, pospieszyli. Po upływie bowiem 4ch tygodni, 
przymuszony będzie podpisany, poprzeć kroki prawne przeciwko 
nieuiszczającym się.—  Tomasz Nowakowski, Mecenas.

OCiŁOSZEISIE jj

aj ZJKANTORU AGENTURY jj
S I  ItOlłlMISSOWEGO Igo RZĘDU

USTANOWIONEJ Z DOZWOLENIA WŁADZY, l f |
j ! p r z e z  1C

I  BRACI K. i S. POPOWYCH 1
W M O S K W I E ,

Dla Mieszkańców Królestwa Polskiego.  | p
H .A M T O W  pierwszego rzędu ustanowiony przez nas !j 

I w Moskwie, działa tylko na fundamencie świadectwa pier- f 
iwszej gildji, i w teraźniejszym czasie jest jedyny w i f  o-li 
I skwie. Osoby, któreby chciały mieć z nim interesa, znajdą [ 
i rękojmie w kaucji na summę rsr. 15,000 (złp. 100,000), o 
i złożonej na to eonto  w Rządowym Kredytowym zakładzie, t 
“ Summa ta zostanie nieruchomą przez cały czas istnienia tego ®

J  Kantoru, nawet na jego potrzeby; a zatem osoby, p rzystę-11 
m  pujące z tym K antorem  do jakich bąć stosunków, nie mają [ I  

się lękać o żadne straty  ze swej strony. Zniesienie linji jj 
[rfi granicznej pomiędzy Cesarstwem a Królestwem Polskiem, |
’ „ otwiera pole dla interesówr handlowych; z tego względu, n 

[ K antor  znajduje korzystoeni za pomocą tego ogłoszenia, za- 
) proponować mieszkańcom Królestwa Polskiego, wejście z tym- 
S że Kantorem w handlowe stosunki na tych warunkach: 1)11 
1 K antor  przyjmuje od PP. Obywateli i innych osób kommis-1 
isa  kupienia lub zamówienia różnych rzeczy dla nieb po- f  
{trzebnych do codziennego użycia lub przepychu, do jakiejby jj 
gałęzi przemysłu i handlu one się nie odnosiły, któreby mo­
żna kupić lub umyślnie obstalować. Za same komissa ku­
powania i odsyłania rzeczy ządauych, Kantor bierze dwa 
procent z całej kupnej summy. 2) K antor  może służyć 

jjjtji Manufakturzystom, Obywatelom, Fabrykantom i całemu 
Ę  handlującemu kupiectwu, dla sprzedawania tutaj ich towa­

rów, a także i dla zakupywania; kommissowy procent za tę 
operację, zależy od osobistych listownych układów, mając 
na uwadze ilość i jakość samych towarów. 3) Przy listo- 

^wnyeli zapytaniach, jakiegoby rodzaju one niebyły, na któ- 
j re Kantor musi dać stosowną odpowiedź, korrespondenci będą 

JEj łaskawi przesyłać na portorja pocztowe jeden rubel srebrem,
P  inaczej Kantor nie będzie uważać się obowiązany dawać od­

powiedzi. Co pozostanie od pocztowych wydatków, zaliczo­
ne będzie na korzyść tegoż korrespondenta przy nowych jego 
żądaniach. Adresować: Do Kantoru Agentury i Kommissjo- 
nerstwa Braci K. i S. Popowych w M oskwie, na Kuźnie- 
ckim  moście, w domu Tarleckiego.

Były Urzędnik, potrzebne posiadający zdolności, pragnie przyjąć 
obowiązki Komissarza, Rządcy, lub też Kassyera w znacznych do­
brach w Cesarstwie lub Królestwie Polskiem; mogący złożyć kau- 
eję gdyby ta wymagalną była. Wiadomość przy ul: Leszno pod Nr 
675, wszedłszy w bramę po prawej ręce, na dole.-— W tymże miej­
sca, TUALETA duża, z celniejszej fabryki, nieużywana, i STÓŁ 
okrągły, antyk mozajkowany korzeniem bukszpanowym, z brązami, 
do sprzedania.

W  składzie Rozmaitości M. Konopackiego w domu Tow: Dobr: N r 
370, jes t do nabycia: TUALETA mahoniowa bardzo gustowna, za 
rsr. 3;—  Poduszka krzyżowej roboty, za rsr. 8;—  i 7 Tablic z na­
pisami do handlów, za kopiejek 75.

Kloby sobie życzył pięknie piszącego po polsku i rossyjsku, może 
się zgłosić pod Nr 6 przy ulicy Sto-Jauskiej, na 2gie piętro od fron­
tu, każdego czasu.

T rzy POKOJE z Salonem lub bez Salonu, z Kuchnią angiel­
ską, wygodnie umeblowane, są do wynajęcia przy ulicy Nowy- 
Świat pod Nr 1 2 6 1 ,-na 2m piętrze. Wiadomość tamże.

Niżej podpisany Właściciel Hotelu Drezdeńskiego przy uli • 
fey Długiej pod Nrem 556 w W arszawie położonego, ma zasz-'l 
Iczyt zawiadomić JJW  W. i W W . Panów Podróżujących, iżf 
kurządził prócz kilkudziesięciu Pokoi pojedynczych, z przy-J 
rzwoitemdotego umeblowaniem, po kop. sr. 30 dziennie, mie-t 
|sięcznie zaś za rsr. 7 kop. 50; I^O IA O JU E  pojedyncze go- i 
fścinne z widokiem na ulicę dające. Ktoby więc takowe wy-* 
loająć pragnął, zgłosić się raczy do Kantoru mego, gdzie prócz| 
tceny, jeżeliby innych do Lokalu tego dogodności pragnął, za-J 
"informowanym zostanie. Artur D iickert.

Pod Nrem 794 a, przy ulicy Elektoralnej i Zimnej, jest do 
wynajęcia S K L E P  narożny wraz z Lokalem na Skład Wód­
ki i Szynk Piwa, od lat 30tu exystujący. Bliższa wiadomość 
u Właścicielki.

Wykwalifikowany GUWERNER Polak, posiadający język  ros- 
syjski, łaciński, niemiecki lub francuzki, oraz nauki klassyczne, za 
okazaniem dobrych świadectw, może znaleść przyzwoite pomiesz­
czenie w miejscu. Wiadomość przy ulicy Podwal pod Nr 525, na 
lm  piętrze od frontu, wchodząc przez bramę po lewej stronie, a to 
wgodzinacb rannych do 10, zaś poobiednich między 2gą a 5tą.

3 3  E 3 3 E T 3 E E lC 3 3 E n Q ______3EX3E T   _______________
Niżej podpisana DENTYSTKA,przeprowadziwszy sięobecnie[J 

na ul: Podwal pod Nr 509, naprzeciw ulicy W ązkiej, ma honorQ 
Qpolccir się względom Szan: Publiczności z swą sztuką, w k tórejf| 
Ijjod lat kilkunastu pracując, wydoskonaliła się, i z wszelką pe-JJ 
Mwnością zaręcza, za najzręczniejsze wprawianie pojedynczych!! 
UZębów, całkowitych dolnych i górnych rzędów, oraz S Z T U -0  
OCZNYCH PODNIEBIEŃ, zupełnie dobrą wymowę przywraca-Pj 
yjącycb; nadto czyści, plombuje i leczy ból zębów, sposobamijj 
□przez Ojca (ś. p. Laemlejna) używanemi, które najdokładniej^] 
IJw yłącznie są mi znane.— Cecylja zLaemlejnów D etro it. JJ 

-irTc-icT-̂ rT3ąrT3icr,-icx_jCŁ3C^[3
PRZĘDZY bawełnianej do Świec łojowych i stearynowych, 

oraz WATY maszynowej, nabyć można po umiarkowanej cenie, 
w handlu Żelaznym Józefa Kruger, przy ulicy Krako:-Przedm:, 
obok Hotelu Saskiego;—  tamże dostać można Drutu i Blachy o- 
łowianej.

Żądane jest MIESZKANIE z 2ch Pokoi obszernych, z Przed­
pokojem, przy jednej z ulic g łó w n ie js z y c h ,  zaraz lub od Nowe­
go roku. Wiadomość w Hotelu Niemieckim pod Nr 36.

Z . pow odu  w y jazd u , je s t  do sp rz ed a n ia  HOCZ 
L a n d a ro w y , u ż y w an y , za cenę u m ia rk o w an ą . W ia­
dom ość w  Hotelu Saskim  p rz y  u lic y  K oziej, u S tró -

świeźe Holsztyńskie OSTRYGI, nade-, 
szły pocztą dzisiejszą do Składu W in, J. 
f in , przy ulicy Miodowej Nro 482, w prostX X ., 
Kapucynów; oraz, nadszedł tamże transporty 

z Paryża w rozmaitych gatunkach OWOCÓW w Likwo-^ 
rze m a r y n o w a n y c h ,  które sprzedają się na słoje i sztuki.

Dwa BILETV Lombardowe, wydane za Nr 4,544/4,545, 
zaginęły. Uprasza się więc każdego, ktoby takowe znalazł, o 
oddanie ich do Dyrekcji Lombardu w Magistracie tutejszym urzę­
dującej, tern bardziej, że żadnej ztąd korzyści odnieść nie może, 
albowiem stosowne ostrzeżenie już  nastąpiło.
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DOBRA CHYLINO i CHYLINKO, w Pcie i Gub: Płockiej 
położone, a odległe od W isły  w erst dw ie, odrmiasta W yszogroda 
w erst 7, od m. Bodzanowa w erst 4 ry , m ające rozległości w łók 
m iary nowo-polskiej 32, w  czepi 7 w łók boru, siana fu r 100, 
paśniki na *00 Owiec i 50 K rów w ystarczające; gleba ziemi k las- 
sy  2ej, budow le folwarczne i w iejskie w dobrym  stanie; są  do 
sprzedania w  każdym czasie z possessją, od Śgó Jana 1852 roku. 
Chęć kupna m ający, niech się zgłoszą po bliższą informację*do W . 
Lem pickiego  Dziedzica tych dóbr, zamieszkałegó we wsi Bro- 
nowo-Zalesie, mila od Płocka, lub do W . N osarzew skiego  w W a r­
szaw ie na Lesznie pod N r 657 , lecz tylko w  godzinach od 8mej 
do l i t e j  z rana.

Są do sprzedania 3 duże LUSTRA w złoconych ram ach, z k tó­
rych  dw a W eneckie; oraz okazały  ZEGAR brązow y, z fabryki 
P aryzkiej pochodzący. W iadomość p rzy  ulicy Nowolipki pod N r 
2236 , na lm  p iętrze, nad Kantorem L oterji, u Służącej Kon- 
stantow ej, co dzień od 3ej do 6ej po południu.

SKRZYPCE W łoskie i A LTÓ W K A , do sprzedania. W iado­
mość p rzy  ulicy Niecałej N r 614 lit: G, u W łaśc ic ie la .—  Tamże 
żądaną je s t BRYCZKA k ry ta  lub KOCZOBRYK używ any, lekki i 
w  dobrym stanie.

W  dniu 22 b. m. (w e Środę) idąc ulicą Senatorską,_ Miodową, 
placem Krasińskich, do domu Nakwaskich na ulicy Sto-Jerskiej 
pod N r 1771 a, zgubiono BROS2SA*! w  formie praw ie czw o­
rograniastej, przerobioną z ferm oaru, z ktńrego jeszcze pozosta­
ły  przy niej dziureczki do pereł, Szpilka zaś była ułam aną. B y­
ła  ona cała z dyam eutńw  nazwanych Rautami, w  środku duży 
kamień nazw any Tafel lub D yksztejn, na około mniejsze rau ty , 
nie ażu r lecz na opraw ie złotej osadzone. Uprasza się o odda­
nie tejże za nagrodą Rsr. 3, do wspomnionego domu, na 2gic 
piętro, do Doktora. O raz uprasza się Panów Jubilerów  i Z ło ­
tników , o łaskaw e przytrzym anie w razie okazania się tejże kosz­
towności, i zawiadomienie o tem poszkodowanego.

B O B R A  CHOJNOW O, w  Pow: Mławskim Gub: Płockiej 
sy tuow ane, w edle pom iaru w r . 1S45 dopełnionego, zaw iera ją  po­
wierzchni morgów 2030 pr: 245; między tym i, Las Sosnowy, Dę­
bow y, a w części B rzezina, obejmuje mor: 502 pr: 238; w  gruntach 
żytnich, pszenicy do 24 korcy w ysiew a się; Ł ą k  dworskich ja k  i 
włościańskich 242 morgi; G ospodarzy cało-roluycb je s t 14tu, k tó ­
rzy  opłacają czynsz i odrabiają niektóre powiuuości, z propinacji 
dochodu przeszło z ł. 1500, z m łyna na rzece będącego, czynszu 
złp. 490 pobiera się; zabudow ania tak dworskie ja k  i włościańskie 
w  dobrym stanie; odległe są  od Płocka mil 8, od M ławy mil 2 y a, 
od miasta pruskiego D ziałdow a mila V /i ,  od L idzbarka mil 2 ,/a ; 
są  z wolnej ręk i do sprzedania. W iadomość bliższa w Płocku w ho­
telu  Dobrzańskiego, w  Rynku Starego-M iasta obok Ratusza.

SUKA pudlica, cała biała, 3 k w arta ły  m ająca, 
je s t do sprzedania p rzy  ulicy M arjensztadt pod N r 
2644. W iadom ość na dole od frontu, po lew ej

strome.

kiemi interesami prawneuii i adm inistracyjnem i, oraz mogącegn 
w razie potrzeby złożyć zapewnienie i kaucję pieniężną, raczy się 
zgłosić do Kantoru Zleceń.

Dziś rano ciepła stopni 7. W czoraj w  południe 10.
Dziś rano w ysokość w ody ua I f is le  stóp 3 cali 10.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, M ałżeństw o z rakazu. !\’a 

w ielk im  iw iecie.
T EA TR  W IELK I. Ju tro , B a le t......

Ludw ik A dler , Tancerz T eatrów  W arszaw skich, za­
wiadamia Osoby interesowane, iz rozpoczął udzielać L E ­
KCJE Tańców , tak u siebie w mieszkaniu, jak o  też po 
domach pryw atnych i Pensjach. Osoby zyczące pobierać 

lekcje takow e, raczą  się zgłosić pod Nr 808 p rzy  ulicy Solnej, 
w  domu W . Kropiwniekiego, na Im  piętrze od frontu.

ZAKŁAD GASTRONOMICZNY POD ŻARŁOKIEM, o tw orzo­
nym został w nowo-nrządzonym Lokalu p rzy  ulicy £ ług ie j pod 
N r 586 w  domu dawuiej Szambel: Nowakowskiego, ą  te raz  W .C y- 
prysińskiego, w którym  SAIIAOA1V, O BIADÓ W  z 5u po­
traw  złożonych, po kop: 25, a dla Osób stołujących się miesięcznie 
p o rs . 6 kop: 75; KOLACJI; tudzież różnych Jedzeń na porcje, 
T runków  i Napoi, po um iarkowanej cenie i przy rychłej usłudze, 
dostać można.—  Tamże dla zabaw y Szanownych Gości, ustaw io­
nym został dobrze w yregulow any BIŁŁARD.

ii

Dnia 22 b. m. między miastem Błaszkami i w sią  Bru­
dzewem, zginął W Y Ż E Ł  3ch-letni, czarny, budow y 
ciężkiej, szerści gładkiej, łba grubego, uszu zwiesi- 
stych, ogona długiego, przyciętego. Ktoby go posia­

dał, raczy zwrócić do miasta Kalisza do domu Raphanów, za na­
grodą; w  przeciw nym  razie, na nielegalnym posiadaczu, d rogąpra- 
w a poszukiwać się będzie.
Q rSS Do głównego składu K aw joru przy ulicy Newo-Sena- 
'■'fśffli ł o rs^ '''j  P“d Nr 477 , nadszedł transport ŚLEDZI Hnllen- 

derskieb, MINOGOM Elblągskich, W ĘG O RZA  wędzone- 
** go, i KONTlITiU Kijowskich. —  A. Kucharkin.

Z Kantoru Zleceń przy ul; W ierzbowej Nr 473 c.
P rzy b y ły  BERAJTER z Kalisza, życzy udzielać lekcje w jeź - 

dzie konnej, jako leż obowięzuje się w  krótkim  czasie komple­
tnie szkołą w ojskow ą ujeżdżać konie. W iadomość w  domu Pe- 
tyskusa . u P. F iszer, na 2m piętrze.—  M. G u l i ń s k i .

Ktoby z właścicieli znaczniejszych domów w W arszaw ie, po­
trzebow ał RZĄDCY zdolnego zarazem  do zatrudniania się wszel-

Uwiadamiam Szanownych Amatorów dobrego JE D Z E  : 
M A  przy cenie p rzystępnej, że z dniem otw arcia P iw a Ba-aj 

jw a rs k ie g o  z fabryki llabcrbusch, Schile et Klawe, p rzy  u licy*  
^M iodow ej Nr 491, to je s t od dnia 2 Listopada r. b., dostać mo- 
Tśżaa; w Niedziele i C zw artek  FLAKI ju ż  znane z swej dobre-u 

Kci; zaś wszelkie PotVawy zw yczajne codzień; za aku ra tną  u - |
| ługę zaręcza. —  Aug: Schulz.

NIEDKIELĘ, UNIA Sgo LISTOPADA. ̂
rozpocznie się

S P R Z E D A ' /

P I W A  B A W A R S K I E G O ,
\A  HIIFLE, 

Z B R O W A R U  
HABERBUSCH, SCHIELE et RLAW ®,

kw zupełnie odnowionym Lokalu p rzy  ulicy Miodowej, w  do­
mu W . Stanisław a Lesser,

> 1 W E W SZYSTKICH INNYCH NASZYCH LOKALACH.!

J U T R O
rozp o czn ie  się  

S P R Z E D A ®

P I W A  B A W A R S K I E G O
HADERBI’SCH. s C M IE L E  et HLAWE,

v nowo w yrestaurow any"' Łoltrnu pod LIPKĄ przy  ulicysjj 
P r z e j a z d  pod Nrem 651.

,  O dw ołując się do powyższego ogłoszcuia, mam zaszczytć 
fzaw iadom ić Szanow ną Publiczność, iż w  rzeczonym Za-'* 
sk ładzie , dostać będzie można wszelkich P O T  R A R A  i(| 
k I * R A I d I k E R ,  świeżo i smacznie przyrządzonych;/ 
"będzie r ó w n i e ż  mojem usilnem staraniem , przez sp ieszną! 
i i  p u n k t u a l n ą  usługę, zjednać sobie względy, Zakład  tenń 
^zw iedzającej Publiczności.

Jan L ie tz , A dm inistrator Lokalu.

W  Drukarni K urjera W arszaw skiego.—  W olno drukow ać. W a r s z a w a  d. 19 ( 3 1) Paździor; 1851 r .—  S tarszy  Ceuzer, L. T. Tripplin .


